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| Przeprowadził się na ul. Cegielnianą Ma 36 
(róg Piotrk.)  Specyalność: zęby sztuczne bəz podale- 
bienia, oraz plomby porcelanowe i złote. 185—r 


Przegląd polityczny. 


Łódź, 11 poa.. 


~— Na koniee lipca i początek sierpnia zapowie- 


 dziano w Swinemtnde wielkie manewry artyleryi, | 


a na dzień 5-go sierpnia wielki przegłąd floty 
w Kilonii, . | 
Tegoroczna podróż cesarza Wilhelma II 


wzdłuż brzegów Norwegii potrwa bardzo krótko. | 


W dniu bowiem 1 sierpnia cesarz przybędzie już 
do Swinemiiade, a następnie uda się do Kilonii. 
Prasa zagraniczna ówiczeniom tym i mane- 
wrom floty niemieckiej przypisuje doniosłe zna- 
czenie polityczne. Rokowania z Francją, pomimo 
zokietowania Etienne'a, nie udały się podobno. 
zaacJ% pozostała wierna zawartym sojuszom, 
czej, dowodem było uderzająco chłodne oświad- 
Pichi. „Ministra spraw zagranicznych francuskich 
a, dotyczące misyi Etienn'a. 

-,, „Związku z zuchwałym czynem Rajzuli 
który uwięził anglika MacL E 
niego w aja Angika Mac Leana, wysłanego do 
kaiiskiego, 3, pkterze pełnomocnika sułtana maro- 
GAL. AE tó: . | « . 
aby przyjąć ory jechał do niego z podarkami, 
i rasą . : | 
a Pronto graniczna komentuje wpływem taj- 
SĘ Rajzuła Aiemieckich, z którymi, jak wia- 
kwal torba, JUŻ poprzednio miał stosunki. Zu- 

wady Pozdójnik nietylko nie myśli o pokorze i 
poddaniu Się sulfa „o ; f h 
óty nie wypuś „Anowi, lecz zapowiada, że do- 
poty nie WYPUŚCI Mąc-Leana, dopóki sułtan nie 
zamianuje 50  ponowni b p T 
Na RE „JWnłe gubernatorem Tangeru 
i naczelnikiem policy; 5 5 
a. Jest to Kae obelga wyrządzona mocar- 
s, ka i RA |. mowy w Algeciras odpo- 

BODY Orządek w Marokko, a prze- 
dewszystkiem Francyi, | P 

„Daily Telegraph“ bez ogródek pisze, że kon- 
cept ten nie zrodził się w glowie Rajzulego, lecz 
podszepnięty mu Został z” Berlina, Niemcy wi- 
cy, ale wobec niepowodzenia przeciągnięcia Fran- 
rika Swoją stronę, wysuwają znów kwestyę ma- 
donónoji na plan pierwszy i reżyserują wielką 
enié meas wojenną Iądowo-morską, by wzmo- 

U cisk na zamierzony akt dyplomatyczny, 


sia | Prawdopodobnie w niedalekiej przyszłości 


GRA pod. adresem Francji. || 

je posa zagraniczna również Niemcom przypi- 

dnoczęj "rzenie zatargu Japonii ze Stanami Zje- 
(mi Ameryki Północnej, oraz utrzymuje, 


od Rajzuli akt poddania się i po- : 
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tegoroczna zapowiada się wcale nie- 
obiecująco. Na dowód tego twierdzenia prasa ta 
przytacza fakt, że na konferencyi w Haadze 
wszystkie sprawy zepchnięto na plan drugi, nato- 
miast zajęto się gorliwie takiemi sprawami, jak: 
miny podwodne pływające, bombardowanie por- 
tów i miast nieobronnych. 

„Globe“, pismo zazwyczaj dobrze poinformo- 
wane o stosunkach amerykańskich, pisze, że pre- 
zydent Roosevelt zgodził się, by na oceanie Spo- 
kojnym stały nietylko pancerniki Unii, ale potęż- 


że jesień 


na flota rzeczypospolitej zaoceanowej. Oczywiście 


— utrzymuje „Giobe* — rząd waszyngtoński po- 
stara się przekonać opinię publiczną, że ostrze 
tej floty nie jest zwróconem :przeciw nikomu, 
tem bardziej przeciw Japonii, z którą nie może 


przecież dojść do starcia z powodu zatargów lu- | 


dności kalifornijskiej z osiadłemi w San-Fran- 
cisko japończykami. Stany Zjednoczone poczu- 
wszy się na siłach, zapragnęły odgrywać poważ- 
ną rolę w polityce wszechświatowej. 

Dotychczas 


teraz zaś ze zmianą warunków zaszła potrzeba prze- 
sunięcia sil zbrojnych Stanów Zjednoczonych na 
ocean Spokojny. 

Dopóki Japonia była nie prawie nieznaczącem 
państwem na arenie polityki wszechświatowej, 
"rząd waszyngtoński nietylko utrzymywał z nią 
przyjazne stosunki, ale nadto popierał jej inte- 
resy na oceanie Spokojnym. Skoro atoli Japonia 
zwyciężywszy Rosyę, stała się wielkiem mocar- 
stwem i zmusiła inne państwa do wyrzeczenia 
się mrzonek ©0 ich potędze na wybrzeżach Azyi 
Wschodniej, okoliczności uległy radykalnej zmia- 
nie. Japonia stała się groźnym rywalem Unii, 
która wcześniej, czy później, będzie zmuszoną 


wypadzi nakazywały koncentro- | 
(wać flotę wojenną Unii na oceanie Atlantyckim; | 


z wyjątkiem dni świąlecznych, od godzin 


stoczyć z nią decydującą walkę o panowanie nad , 


oceanem Spokojnym i to prawdopodobnie przed 
przekopaniem jeszcze kanału Panamskiego, gdyż 
© to postara się Japonia w dobrze zrozumianym 
dnteresie własnym. 

Naturalnie Stany Zjednoczone północno-ame- 
rykańskie nie radeby wszczynać zbrojnego starcia 


z Japonią przed przekopaniem międzymorza Pa- | 


W kwasłyi zbierania funduszów 


namskiego, co. znacznie skróci drogę z oceanu. 
Atlantyckiego na ocean Spokojny, ale Japonia 
zbyt jest rozważną, żeby nie zrozumiała, iż jeśli 
starcie zbrojne jest nieuniknionem, to należy je 
przyspieszyć, dopóki zachodnie wybrzeża Unii nie 
są dostatecznie zabezpieczone i przesunięcie floty 
amerykańskiej z jednego oceanu na drugi przed- 
stawia większe trudności, niż wyprawa fioty ro- 
syjskiej z Kronsztadu na wody japońskie. 

. Rozumieją to dobrze i amerykanie, i korzy- 
stając z tego, że Japonia po wojnie 
finansowo jest wyczerpaną. Już teraz część swych 


rosyjskiej ; 


mma - 7 


osiadłemi 
rząd mikada wojny rozpoczynać nie może. 


y 3 — 4-ej po południu. 


syą, pomimo wzburzonej opinii publicznej w Ja- 
ponii, wskutek postępowania z japończykami, 
w Ameryce, władz stanu Kalifornia, 


__ Część prasy francuskiej, zaniepokojona przy- 
mierzem, gwarantującem nietykalność posiadłości 
japońskich, podmawia Niemcy o podżeganie Japo- 
nii do wojny ze Stanami Zjednoczonemi i przewi- 
duje, iż Niemcy ułatwią rządowi mikada zaciąg- 
nięcie pożyczki, umożliwiającej rozpoczęcie kroków 
wojennych. 

Znany publicysta francuski Judet, gazóży „Gau- 
lois“ i „Siócle* idą w swoich wywodach jeszcze 
dalej i utrzymują, jakoby w czasach ostatnich- do- 
szło do ścisłego porozumienia pomiędzy Stanami 
Zjednoczońeńi a Niemcami. RZE 

- Gazety te przewidują nawet wojnę wszochświa- 
tową, w której po stronie Stanów Zjednoczonych 
stanęłyby Niemey a po stronie Japonii Anglia i 
Francya, Rosya zaś wskutek ostatniej swej umo- 
wy z Japonią i wewnętrznego wrzenia pozostała- 
by neutralną. | 

Siły zbrojne Japonii na morzu Stanowi: ł7 
pancerników, 14 opancerzonych krążowników, 19 
krążowników o dużej szybkości i 149 torpedow- 
ców. Ogólna pojemność tych okrętów wynosi 451 
tysięcy ton. 

Uzbrojenie zaś tych statków jest następujące: 
172 ciężkie działa, 400 średnich i 1,509 lekkich, 
które razem zdolne są wyrzucić 65,000 kilogra- 
mów pocisków jednorazowo. 

Stany Zjednoczone przeciwstawić mogą tej si- 
le 28 pancerników, 15 krążowników większych, 
25 lżejszych i 60 torpedowców. Ogólnej pojemno- 
ści 756,000 ton. Morska artylerya Unii posiada 
302 działa ciężkie, 1,420 średnie, 1,700 małego 
kalibru, zdolnych wyrzucić jednorazowo 179,000 
kilogramów pocisków. A 

Ale skoncentrowanie całej floiy na oceanie 


: Spokojnym przedstawia niesłychane trudnosci, 
, przytem wybrzeża amerykańskie nie sa ufortyfi- 


kowane, 


brak marynarzy odpowiednio uzdolnio- 
nych. S. d 


SJ, 
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ma Polską Macierz Szkolną. 
—e$-— 
(Przedruk ze „Sziandaru”). 
Z myśli przewodniej, jaka kierowała przy 
założeniu Macierzy, wypływa, że 1-0 ma ona 
mieć charakter stały, nie przejściowy, bez wzglę- 


(du na to, jak się ukszialtują nasze stosunki po- 


lityczne i ekonomiczne, i 2-0, iż winna powołać 


: pod swój sztandar ludzi wszelkich warstw i par- 


okrętów wojennych tranzlokują na ocean Spo- | 
kojny, ponieważ wyprawa podobna wymaga dluż- | 


szego czasu, a obecnie pomimo zawartych przy- 
mierzy z Anglią i Francją, tudzież ukladu z Ro- 


` kraju. ' . 


tyi, tych wszystkich, którzy nie wyrzekli się 
miana prawdziwych polaków i obywateli swego 


Jako instytucya stała, winna się óprzeć na 
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stałych dochodach, a wypisując na swym sztan- 
darze jedynie godło oświaty, ma prawo liczyć 
na szeroki. „współudział społeczeństwa bez wzglę- 
du na różnice przekonań politycznych. 

Dotychczasowy system ‘gromadzenia fandu- 
szów dla P. M. S. za pomocą składek, zbiera- 
nych od poszczególnych jednostek, darów, ofiar, 
urządzania went i t. p. ma swoje ujemne strony, 
gdyz nosi charakter prowizoryczny, nigdy nie 
obliczalny zgóry, zależny jak od nastroju chwili, 
tak i od wielu innych okoliczności, a potem zbli- 
ża się do pojęcia dobroczynności, wyśwarzająe 

w społeczeństwie podział na dających i biorą- 
a i spadając ciężarem na tę lepszą część 
ogółu, która chętnie spieszy ze swym groszem 
wszędzie, gdzie tego wymaga bądź to sprawa 
publiczna, „bądź pomoc bliźniemu. A cóż da się 
powiedzieć 0 takich środkach, jak urządzanie za- 
baw na P. M. 9S? Czy stosując tego rodzaju 
środki, nie dajemy smutnego Świadectwa samym 
sobie? Czy nie ubliżamy jak sobie, tak i po- 
wadze  instytucyi, stosując zasadę, iż wszelkie 
środki są dobre, jeśli prowadzą do celu? 
czymy na Pogotowie jest to godne ubolewania, 
tańczymy na <paralityków»--w czem nie brak 
gorzkiej ironii, czyż mamy i dla Macierzy Szkol- 
inej fundusze wytańcowywać? 
| Nie sądzę, aby społeczeństwo nasze prędzej 
czy później nie odczuło calej anomalii, całej nie- 
właściwości stawiania tak wielkiego zadania, ja- 
kiem jest oświata w zależności 
ściowej od zabaw i tańców i mam nadzieję, że 
protest mój znajdzie oddźwięk w szerokich ko- 
łach ogółu, a Zarząd Macierzy zajmie się usilnie 
wynalezieniem innych dróg do zbierania fundu- 
szów, innych źródeł dochodów, bardziej odpo- 
wiadających szezytaemu zadaniu i powadze in- 
stytucyi. 

Nie zapominajmy przytem, że wytrwałość 
nie jest bynajmniej cechą naszego charakteru. 
Jeżeli wogóle wskutek ułomności natury ludzkiej 
'najszlachetniejsze porywy z biegiem czasu słabną 
ji gasną, to w naszem spoleczeństwie może się to 
dziać prędzej i w większym stopniu, niż w wie- 
ilu inaych. Opierając się więc na dotychczasa- 
|jwym systemie l tylko dobrej woli i ofiarności, 


imożemy doczekać się stopniowego wysychania 
obecnych źródeł dochodu, gdy tymezasem potrze- 


by będą wzrastały w siosunku odwzotnym. 
| Nie zapominajmy o tem, że często instytucye 
(„wielkiego znaczenia społecznego, zapoczątkowy- 
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(Ciąg a patrz nr. 150.) 


Miehcia szła dumna i zła. Zamiast przejść 
spokojnie przed gronem koleżanek, ustępujących 
jej z drogi, ona wprost pomaszerowała w sam 
ich środek, gdzie stała Julcia. 

— No, ustąp! — krzyknęła na dawniejszą : 
swą przyjaciółkę. 

Jednocześnie ze słowami uderzyła ją w twarz 
kantem grubego, ciężkiego kajetu. 

Raz dostał się w srodek nosa Julci. 

Krew buchnęła strumieniem. 

Wieść o nowej awanturze dawno znienawi- 
dzonej koleżanki błyskawicznie przebiegła po 

wszystkich klasach. 

Uczenice co do jednej, nie wyłączając ma- 
łych berbeciów z pierwszej klasy, wybiegły na 
kurytarz. 

„Nauczyciele wstępują na swoje katedry; 
panny oświadczają, iż nie wrócą do klasy, póki 
Michcia nie zostanie z pensyi wydaloną. 

Zjawia się wladza najwyższa. 

— Wszystkie panny na górę do sali akto- 
wej! — brzmi rozkaz przełożonej. 

Pensyonarki ochotnie jedna przed drugą pę- 
dzą na górę, za niemi dyrektor, inspektor, ciało 
pedagogiczne i przełożona, kontenta z awantu- 
ry, a za nig Michcia wylękła, 


OBRONA 
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nie w tym kieruaku zostało już zrobione, 
pewna ilość instytucyi przemysłowych i handlo- 
wych złożyła zbiorowe deklaracye swych współ- 


„działalność do rozmiarów, nie odpowiadających ; 


potrzebom, jakkolwiek ogół nie szczędzi im stale 
wyrazów uznania i sympatyi, ale niestety sym- | 
patya ta przejawia się coraz bardziej... plato- 
nicznie. 

Na dotychczasowej więc drodze nie znajdzie - 
my rozwiązania kwestyi. 

Dopóki była nadzieja poważnej zmiany na- 
szych stosunków pod względem politycznym, mis- 
liśmy prawo odkładać załatwienie tej sprawy do 
czasu wyjaśnienia się sytuacyi, lecz dziś, gdy | 
ana autonomii musi być odłożona „Ad calendas 

raecas", należy jaknajprędzej rozejrzeć się w sy- 
a, tw tych granicach, w jakich nam wołno 
działać, stworzyć trwale podstaw y do stalego by- 
tu i rozwoju instytucyi. 

Podstawy te mogą być wytworzone jedynie 
na gruncie dobrowolnego opodatkowania się spo- 
łećzaństwa, a jakkolwiek wyraz „podatek” razi 
nieco nasze ucho, zawierając w sobie pojęcie przy- 
musu, jednak wcześniej czy później musimy się 
z nim pogodzić, mając do wyboru z jednej stro- 
ny pomyślny rozwój instytucji, z drugiej—nędzną | 
jej wegetacyę. Zresztą, mam na myśli nie poda- 
tek, ściągany środkami represyjnemi, nawet, na 
razie przynajmniej, nie przymus moralny we wła- 
ściwem słowa tego znaczeniu, a jedynie przeciw- 
działanie skutkom naszego braku wytrwałości 


'przez postawienie jednostki w wykonywaniu jej 


obywatelskiego obowiązku—wobec opinii bliskiego 
jej otoczenia., | | 
Przy obecnej pewnej swobodzie w tworzeniu 


związków i wobec dającego się silnie odczuwać |; 


dążenia wśród społeczeństwa do zrzeszania się 
bądź na tle pracy zawodowej lub społecznej, bądź 
„przekonań politycznych, człowiek, nie związany 
jakąśkolwiek ideą z gronem innych ósób, będzie 
wkrótce nalożał do wyjątków. ©. 

Ta okoliczność umożliwia przejście od do- 
tychczasowego systemu pozyskiwania jednostek 
poszczególnych do pozyskiwania jednostek zbio- 
rowych, pod któremi rozumiem wszelkie bez wy- | 
jątku zrzeszenia, zaczynając od zawodowych, spor- 
towych, a kończąc na gminnych. Zapoczątkowa- 
gdyż 


pracowników, którzy dobrowolnie zobowiązali się | 


wpłacać w ściśle określonych terminach stałe | 


składki w dowolnie określonej przez każdego wy- 


| _ sokości. 
wane z wielką ofiarnością i zapałem, że wspom- | 
nę Pogotowie ratunkowe, zmuszone są w następ - i 


suchotmiczy A kai 
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Na tych właśnie zasadach oparty i rozwinię- 
ty tylko w zastosowaniu do wszelkich zrzeszeń: 


"r. Starszo panny Si awa się na prze- 
dzie, młodsze w dalszych rzędach; J nicia nieco 
na boku, blada ze wzruszenia, 

Zabrała głos przełożona, 
gniewana. 

-> Więc wy, uczenice, ośmielacie się gre- 
mialnie występować z żądaniem, 
przeciwko jednej z koleżanek waszych? Ten po- 
stępek będzie rozważany na radzie pedagogicz- 
nej, a tymczasem oświadczcie w sposób legalny ; 
przed władzą, co mianowicie macie do zarzuce- 
nia koleżance, przez was prześladowanej? 

— Nieskromna jest! — wystąpiła z oskar- 
żeniem najstarsza z uczenie, duża już pannica. 
| — Dzasta się po ut ticach! — dodały inne. 
— Kokietuje! Nasuwa się. przed. oczy! 

— Bije koleżanki do krwi, lży je hańbiące- 
mi słowami. Rodzice nasi nie życzą takiego dla 
nas towarzystwa, a i my same wstydzimy się. 

— Ciszej! 

_— Jakto, wszystkie?! Wszystkie nie chcecie 


| jej mieć za koleżankę? — zapytal dyrektor. 


— Wszystkie! Wszystkie! Wszystkiel—krzy- ' 
czaty pensyonarki, podnosząc do góry palce pra- 
wej ręki. 

Wtem z tłumu uczenie wysuwa się jedna, 
pada do nóg przełożonej, damy klasowe: po rę- 
kach całuje, błaga o przebaczenie dla Michel. 

Zdumiało się „naczalstwo* tym prawdziwie 
chrześciańskim postępkiem Julci. Niektórym łzy | 
w oczach stanęły. Pensyonarki spojrzały po BO- 
bie zawstydzone. 


Jeszcze obecni nie zdołali zdać sobie spra- 
wy ze szlachetnego porywu pokrzywdzonej dziew- 


niby bardzo roz- 


Ą 
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drodze do normalnego opodatkowania się w przy- 
szłości, może dać przytem następujące pozytywne 
rezultaty: 

l-o oparcie się na wspólnych deklaracyach 
w poszczególnych zrzeszeniąch wytworzy pewne- 
go rodzaju moralny przymus, powstrzymujący lu- 
dzi dobrej woli, lecz słabego charakteru od uchy- 
lania się od tego obowiązku bez poważuych ku 
temu przyczya, 

2-0 umożliwi przyjęcie udziału w składkach 
daleko szerszemu ogólowi i wszelkim warstwom. 
do biednych włącznie, dając im możność przeź 
kopiejkowe wpłaty stać się członkami instytucyi 
Z moralnem zadowoleniem spełnienia w miarę 
możności obywatelskiego obowiązku i słusznem 


| przeświadczeniem, iż wobec tego korzystanie przez 


REPRESENT PI 


| 
| 


paw W OWOCOW 


a zapa 


atem, stając sig BR BOWIE łosia na 


T 


skierowanem | 


‘nie współdziałania 


nich z dobrodziejstw tej instytucji staje się ich 
prawem, a nie laską, wyświedczoną przez in- 
w. 

3-0 wytworży dochody stałe, ulegające zale- 
dwie ograniczonym fuktuacyom, a więc umożli- 
wiające układanie budżetów i planu działań na 
przyszłość. o. 

Wreszcie uüřatwi współidział szerokich kół 
w wyborach zarządu Macierzy i zmniejszy tym 
sposobem, szeregi przeciwników instytneji, stawia- 
jących zażądać zarzut partyjności. 


F. Kwasieborski, 


Sprawozdanie kadetów. 


Członkowie byłej dumskiej frakcyi kadetów, 
ogłosili w swym organie obszerne sprawozdanie 
ze swej działalności w drugiej Dumie. 

Frakcya w następujący sposób określa swoje 
postępowanie w Dumie. 

1) Należy ściśle skoordynować cele agitacyj - 
ne, z celami prawodawczemi i wyrzec się zupeł- 
z taktyką, obliczoaą na bezpo- 
średnie „poparcie* Dumy przez lud lub na „or- 
ganizowanie* przez Dumę ludności na prowincji 
w celu „wystąpień czynnych" w najbliższej pray- 


| palone; 


2) opracować į wykazać plan najbliższych prat 


l prawodawczych, "mających na celu EMEA 


ustroju państwowego: 

3) zużytkować w tym celu, niezależnie od pat 
iamentarnej inicyatywy prawodawczej, wyłącznie 
prawie stosowanej na pierwszej Dumie, także i 
ana zawarty w projektach ministeryainych, 
o ile mogą one SE za uzupełnienie do projek- 


swoje dzieci, a w dodatku obecni aka wys mój 
pili ze stosowną do okoliczności przemową, ©" 

Koniec końców, Michcia pozostała w gimna- 
zyum 
Wróciło się dawne miłowanie dwóch przy- 
jaciółek. Przyjaźń Julci, ulubienicy gimnazyum i 
całego miasta dawała Michci dobre świadectwo 


w opinii ludzi i koleżanek. 


| 
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czynki, gdy Michela, jak oszalała, chwyciła Jul- ; 


cię w objecia, pocało: wała ją i spazmując wybie- 

gla z sali. 
Trudna radal! 

w Poisce. to byli, 


A> tam byli 
iejeden przecież z nich miał | 


nauczyciele | 
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Byłoby może wszystko dobrze, gdyby matką 
Michci posiadała fundusz na „kształcenie córki. 
Niestety, Michcię w drugiem półroczu następne- 
go roku szkolnego wydalono z szóstej klasy 
z powodu nieopłacenia wpisowego. 

Julcię więcej to zmartwiło, aniżeli jej przy- 

ciółkę. | 

Michcia wogóle bardzo się zmieniła. 

Mieć ojca kryminalistą — posiada to swój 
wpiyw. 

Charakter Michei nigdy nie był równy, te- 
raz zwichrzył się doszczętnie. 

Jej ojca skazano na ciężkie roboty. 

Wizyty w więzieniu, widok ojca skutego 
w hańbiące kajdany, w odzieży aresztanckiej, 
Z piętnem złodzieja — wszystko to musiało wy- 
wrzeć wpływ na duszę dziecka, na jego moral- 
ność. 

Julcia, pomimo nawału własnej pracy i ko~ 
repetycyj udzielanych na mieście, zaproponowała 


„przyjaciółce, ażeby uczyła się z nią razem wszyst- 


kich lekcyj, jakie” uczenieom zadają w klasie szó- 
'stej. Tym sposobem, nie chodząc do szkoły, bę- 
dzie mogła później zdać egzamin z sześciu klas, 
co otworzyłoby jej drogę do dalszej karyery. 
Michcia odmówiła. Wolała spacerować po 
ulicach, po ogrodzie, czytać romanse. Lubiła 


' przytem stroić się, a nie miała za co, ztąd wiel- 
' kie zmartwienie. 


Matka zarabiała praniem le- 
dwie na życie swoje i córki, ale więcej nic, 
(D. c. n.) 
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pozycyi, okażą się praktycznie niezbędnemi dla - 


ludności; = 

4) wstrzymać się od bezpośredniego wyraże- 

nia nieufności ministeryum; | 

_ 5) dążyć do utworzenia w miarę możności 
trwałej i stałej większości dła wprowadzenia w ży- 
cie nakreśłonego przez frakcyę planu prawodaw- 
czego. m 

Frakcyi dumskiej partyi wolności ludu nie u- 
dało się wytworzyć trwałej większości w Dumie, 
pomimo to frakcya prawie zawsze miała za sobą 
faktyczną większość. Skład jej zmieniał się, lecz 
zapewniła ona frakeyi w drugiej Dumie rolę kie- 
rowniczą. 

Mówiąc © porozumieniu partyi kadetów z po- 
krewnemi je) partyami, sprawozdanie w następu- 
jący sposób ocenia politykę Koła Polskiego: 

„Co się tyczy dwóch grup, od porozumienia 
z któremi zależało powodzenie lub niepowodzenie 
utworzenia trwałej większości, trudowików i Ko- 
ła Polskiego, to każda z tych grip prowadziła 
samodzielną politykę, która uniemożliwiała trwa- 
łe porozumienie. Koło Polskie wahało się pomię- 
dzy polityką demonstracyjną a rzeczową, kolejno 
przeceniając to słabość, to siłę Dumy. Niezależne 
położenie, które polacy usiłowali zająć ze wzglę- 
du na swe dążenia narodowe, nadało centrum 
dumskiemu charakter specyficzny  chwiejności, 
wskutek przypadkowego podziału innych partyj 
prawie na równe części pomiędzy centram i obu 
niekonstytucyjnemi skrzydłami. Jakkolwiek po 
kilku błędnych głosowaniach, połacy weszli w ści- 
ślejsze stosunki z frakcyą wołności ludu, o bez- 
skutecznych wszakże losach sprawy trwałej wię- 
kszości dumskiej, rozstrzygnęliby nie oni, lecz 
trudowicy*, 


Że 


O język w parlamencie austegad 


0 WAW m 


IM. 


.. Z Wiednia piszą do „Czasu“ pomiędzy inne- 
Mi, co następuje: | Ha. 
Walka o język w parlamencie austryackim 
obchodziła. w zeszłym miesiącu czterdziestoletni 
jubileusz. Dnia 3 czerwca 1887 roku wygłoszona 
została w Izbie poselskiej pierwsza mowa w ję- 
zyku nie-niemieckim. Na porządku dziennym znaj- 
dowala się dyskusya adresowa, a w kołach sło- 
wiańskich objawiło się. wielkie zaniepokojenie 
z powodu, że rozdział monarchii zdawał się za- 
pewniać niemcom po wsze czasy przewagę. Oba- 
wa przed germanizacyą łączyła wszystkie grupy 
słowiańskie, a tej tylko okoliczności zawdzięczać 
należy, że niemcom wówczas nie udało się usta- 
Języka niemieckiego, jako państwowego. 
Dyskusya adresowa toczyła się jednak w sty- 
ielkim i poważnym, mówcy walczyli nie jak 
R ka: © drobne—powiatowe niemal szczegóły, ale 
erokie zasady, o fundamenty, na jakich po 


lu w 


Wprowądze : A nA EA 
vadzeniu duali | G4 
monarchii, u dualizmu, spocząć miała ta polowa 
, ter ug i aka dza diaz 
państwowego Beust bronił niemieckiego języka 


AE zręczniej 
itycz - Nadając calej kwestyi znaczenia po- 
litycznego i RAA i | po 
praktycznych, Opierając się tylko na względach 

«Wszakże m. tż 
dla państwa koni 


mieckich, nie 


ekł—jakiś wspólny język AU 
! . ecznością, a takim językiem 
w krajach, nienależących r korony E, 
w pierwszym rzędzie powinien być jązyk niemiec- 
ki, najbardziej rozwinięty, język, którym posłu- 
guje się kulturalny 40-milionowy naród, język dy- 
nastyi. Z tego nie wynika bynajmniej, by jaki- 
kolwiek inny język miał być uciskanym. W da- 
nych granicach prawa wszystkich innych językó zk 
dą poręczone.» w. a 
, Ale wywody hr. Beusta ni ko- 
nać przeciwników. Wobec silnej paco 
słowiańskich, komisya nie poszła za przykładem 
tgier, gdzie język węgierski uznano za państwo- 
WI. a uchwaliła zasadę konstytucyjną: „Wszyst- 
d © ludy w państwie są równouprawnione i. każ- 
J Z nich mą nienaruszalne 
nia i opieki. swej 
Państwo uz 
ków kraj 
cznem.” Na tej to zasadzie opiera sie dotad 
równouprawnienie jezykowe w parlamencie. 
nie byy e tej dyskusyi czechów, jak wiadomo, 
prowadzi „7/9: walkę o język parlamentarny 
słowieńcy i w części serbowie, a za- 


narodowości i swego języka. 
naje równouprawnienie wszystkich ję- 


od posłów nie- 
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, respondenz», przeznaczona dla dzienników. 
prawo do zachowa- , 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia tl lipea 1907 r. 


, przed uchwaleniem zasady—-zademonstrować prze 


| serbsku. 
, mieekich, Ljubisza ukończył mowę a następnie : 
; wręczył prezesowi przekład ;niemiecki i zażądał 


parlamentarnym,  delegacya polska zajmowała 
konsekwentnie stanowisko umiarkowane. Koło 


aama TO A TP AEO TE ZO TT e 


sadnicza popierali ich polacy. Ażeby — jeszcze 


ciw wyłączności języka niemieckiego, 


+ 


głos i ku powszeakhnemu zdziwienia mówić jął po | 


Mimo protestów ze strony posłów nie- 


wcielenia go do protokołu. 
Giskra, mając wątpliwości, oświadczył, że podda 
sprawę pod rozstrzygnięcie łzby. Przeciw temu 
zaprotestowała prawica, podnosząc, że sprawa jest 
zupełnie jasną i żądaniu Ljubiszy stać się musi 
zadość. lmieniem prawiey, hr. Adam Potocki, 
bardzo energicznie bronił tego stanowiska. Giskra 
mimo to poddał sprawę pod głosowanie, przy któ- 
rem jednak większość oświadczyła się za Ljubi- 
szą, i przekład mowy umieszczonym został w pro- 
tokóle. 


Odtąd przez szereg lat mówóy sporadycznie | 


tylko posługiwali się w izbie nie innym, jak nie- 
mieckim językiem. W powtarzających się od cza- 
su do czasu dyskusyach o języku państwowym i 


polskie broniło równouprawnienia językowego w 
izbie, ale zarazem uznawało praktyczną użytecz- 
ność jednolitości językowej w obradach parlamen- 
tarnych; sprzeciwiało się wprowadzeniu języka 
niemieckiego, jako państwowego, ale w pewnych 
warunkach za możliwe uważało uzanie go za ję- 
zyk pośredniczący. Bardzo jasno określil stano- 
wisko polskie- dr. Madeyski, jako sprawozdawca 
komisyi o wniosku językowym, hr. Wurmbranda 
w r. 1883. 

Polacy i rusini aż do ostatnich la; przema- 
wiali w izbie wyłącznie po niemiecku, w swoim 
języku najczęściej przemawiali czesi, dość często 
chorwaći, czasem słowieńcy—zgoła zas nigdy wło- 
si. Jeśli stę nie mylę, pierwsze mowy w języ- 
ku polskim wypowiedzieli ludowcy: Olszewski i 
Kubik. 

„Nikt nie zaprzeczy—a nie czynią tego nawet 
niemcy—-że żądanie czeskie jest teoretycznie zu- 
pełnie usprawiedliwionem. Z jednej strony po- 
piera je zupełnie proste brzmienie paragraiu 19 
konstytucyi, z drugiej jasnem jest, że każda w 
izbie wypowiedziana. mowa, znaleźć się powinna 
w stenograficznym protokóle. 

O zasadniczem ustępstwie na korzyść języka 
niemieckiego nie może więc byc mowy, bo było- 
by ono nieważnem, dopóki istnieje dziś obowią- 
zująca konstytucya. 

Ustępstwa możliwe są przeto tylko w pra- 
ktyce przy równoczesnem stanowczem zastrzeże- 
niu istniejących praw. | 

W praktyce zaś ustępstwa nietylko są możli- 
we, ale i wydaje się konieczną. 

Protokółowanie mów we wszystkich językach 
krajowych napotyka na trudności nietylko finasowej 
natury. Ostatecznie można sobie wyobrazić wie- 
lojęzyczne biuro stenograficzne z korektorami bie- 
głymi we wszystkich językach. | 

Czego jednak wyobrazić sobie nie można, to 
kontroli tych mów przez prezydyum. Czeski fra- 
zes o prezesio, władającym «słowiańskim» języ- 
kióm, nie wytrzymuje krytyki, bo w rzeczywi- 
stości nawet porozumienie się w łatwych codzien- 
nych sprawach bywa pomiędzy słowianami nie- 
możliwe, cóż dopiero kontrolowanie nów parla- 
lamentarnych. Zresztą ambicya narodowa i an- 
tagonizmy polityczne wyłączają to nawet w wy- 
padkach, gdzie prezes rzeczywiście drugim języ- 
kiem włada. W Kole polskiem np. nie brak po- 
słów, mówiących zupełnie biegłe po rusińsku, 
bieglej nawet od jednego lub drugiego dygni- 
tarza Klubu rusińskiego. Pomimo to, jednak jes- 


tem przekonany, że rusini z miejsca odmówiliby : 


polskiemu prezesowi kwalifikacji do cenzurowa- 
nia mów rusińskich. Niema sposobu przezwycię- 
żenia tych trudności. i 
Bardzo ważnem dia mówców byłoby, gdyby 
wyciągi z tych mów ogłaszała «<Reichsrathkor - 
Jest 
to żądanie z pewnością usprawiedliwione ze stro- 


"ny najmniej 150 posłów, którzy rzeczywiście ję- 
„zykiem niemieckim nie władają. 


CE w szkole, urzędzie i życiu pu- ; 


Otóż, jeśli «Reichsrathkorrespondenz», jak 
jest podobno w projekcie, otrzyma charakter pry- 


. walnego przedsiębiorstwa, może ona bez trudno- 


„ści ogłaszać w języku niemieckim wyciągi z mów, | 


; 
i 


ogłaszanych w innych językach, o ile mówcy 


Owczesny prezes, dr. | 


przedsiębiorstwo prywatne, nie będzie miała po- 


'trzeby domagania się cenzury prezydyałnej. 
dalimacki ; 
i serb, poseł Ljubisza, dnia 3-go czerwca zabrał . 


A i jeszeze jedno ustępstwo wydaje mi się 
w praktyce możliwem bez utrudnienia prac par- 
lamentanych, mianowicie dołączanie do przedsta- 


: wień rządowych tlomaczsń w innych językach. 


Poseł, nie znający języka niemieckiego, ina je- 


: dnak prawo znąć teksty przedstawień, a auten- 
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tycznym pozostać może i nadal tekst niemiecki. 
Ze strony rządu podnoszą podobne, że niektóre 
języki nie mają należycie ustalonej terminologii 
specyalnej, szczególnie technicznej, że więc tru- 
dno, mianowicie przy wnioskach dodatkowych, 
mieć natychmiast pod ręka tłómaczenie. Na to 
jednak odpowiedzieć można, że wystarczy peze- 
klad samego tylko przedstawienia i zresztą prze- 
klad, jako nieautentyczny, w braku ścisłych wy- 
rażeń, zawierać może takźe określenia. Trudno- 


ści w tym kierunku, w żadnym razie nie mogą 


być zbyt wiełkiemi. 


R La RA O W PM 


RAPPERSWILL. 


Zarząd Narodowego Muzeum Polskiego w Rap- 
perswilu wydał 37 sprawozdanie za rok ubiegły. 
Sprawozdanie stwierdza pomyślny rozwój Muzeum, 
jakkołwiek nie posiada ono takiego poparcia ze 
strony społeczeństwa, jakie mieć powinno. 

Księga darów wykazuje 1,777 pozycyj, zapi- 
sów nowych, obejmujących 4,551 przedmiotów. 
Cyfra mniejsza w porównaniu z rokiem zaprze- 
szłym da się wytłómaczyć tem, że nie skatało- 
gowano papierów, przekazanych przez jednego 
z członków emigracyi z r. 1846, a odnoszących 
się do dziejów szóstego dziesiątka lat wieku ze- 
szłego. 

Najświetniej wzbogacił się dział biblioteczny, 
zwłaszcza darami, odnoszącemi się do dziejów e- 
migracyi polskiej; podnieść tu należy, że w„Mu- 
zeum złożono wiełe druków i pism ulotnych ź chwili 
obeenej, które będą dla przyszłego historyka na- 
der cenną skarbnicą. Z nabytków przypada ha: 
przedmioty pamiątkowe 25 (ogółem 1,090), przed- 
mioty numizmatyczne 8 (5,738), rzeźby 2 (557), 
obrazy olejne 5 (389), akwarele 4 (391), miniatu- 
ry 10 (199), rysunek 1 (1,875), ryciny 81 (18,918), 
fotografie 127 (7,975), mapy 20 (905), rękopisy 
1,457 (13,227), druki 3 352 (56,025), rozmaitości 
2 (382), nuty 0 (1,119). 

Zwiedziło w roku 1906 Muzeum osób 3,724; 
najwięcej szwajearów 1,911, polaków 722, niem- 
ców 312, francuzów 380 i t. d.; charaktarystycz- 
ne, że nie zwiedzał Muzeum żaden rusin. Frek- 
weacya zwiedzających była najwięsza w miesią- 
cach wakacyjnych. 

Kustoszem Muzeum był p. Włodzimierz Ró- 
życki de Rosenwerth, pomocnikiem jego p. Kazi- 
mierz Bogowolski. Funkcye bibliotekarza pełnił 
p. Waclaw Karczewski; pomocnikami jego byli: 
Kazimierz Woźnieki, dr. Żelisław Grotowski, ostat- 
nio Floryan. Znaniecki. o 

W dziale bibliotecznym najważniejszą czynno- 
ścią było uporządkowanie papierów do Lelewelow- 
skiego komitetu Narodowego z 1831/2 roku, tu- 
dzież uporządkowanie archiwum. | 

Finanse Muzeum przedstawiają się w przyeho-. 
dach 6,912 fr. 70 cent, w wydaikach 17,938,pL 
fr., niedobór 11,020,81 fr. pokryto z kapitału. Ma- 
ły przychód tłómaczyć można nieznacznym współ- 
udziałem finansowym Królestwa; niemniej podnieść 
należy, że z Galicyi wpłynęło zaledwie 138 fr. 
Ogólem walory kapitału Muzeum wynoszą 52,463 


if. 34e. 


Zarząd. Muzeum rozdziela stypendya z funda- 
cyi im. Krystyna Ostrowskiego. Stypendystów by- 
ło 88, studyują oni w Krakowie, Karlsruhe, Zu- 
rychu, Grenewie, Paryżu, Wrocławiu, Winterthur, 
Berlinie, Brunświku, Dormsztacie, Dublanach, Fry- 


'burgu, Leodyum, Lwowie, Marsylii, Rostokui Wie- 


dniu. Opłata ogólna stypendyów wynosiła 13,050 
franków, a wysokość wahała się między 50 a. 25 
fr.. miesięcznie, | i e 
Od roku zeszłego zaprowadził zarząd przy 
sprawozdaniach cenną nowość: dział naukowy i lì- 
teracki. Gdy w zeszłym roku mieliśmy w nim o- 
publikowane nieznane listy Mickiewicza į Słowac- 


: kiego, dziś znajdujemy z auiografów garść listów 
' Joachima Lelewela, 


wręcza jej równocześnie niemieckie teksty. Jako ` 


Skład zarządu Muzeum tworzyli: Józef Gałę- 
zowski, dyrektor Muzeum i prezes rady nadzor- 
czej; prof. dr. Zygmunt Laskowski i dr. Karol Lo 
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wakowski, wice-prezesi; pułkownik Zygmunt Mil- 
kowski, kontroler; Władysław Różycki de Rosen- 
werth, kustosz Muzeum; dr. Zygmunt Balicki, Ja- 
'kób Bojko, Roman Dmowski, Wacław Gasztowić, 
Franciszek Rawita-Gawroński, Eugeniusz Korytko, 
Hipolit Obrycki, Bolesław Rubach, dr. Leonard 
Tarnawski, Władysław Turski. | 


Echa zamachu na pociąg. 


W «Warszawskim dniewniku» znajdujemy na- 
stępujace szczegóły zamachu na pociąg, którym 
jechał do Carskiego Sioła 2 batalion wołyńskiego 
pułku: 

" „Przy szczegółowem obejrzenia plantu kole- 
jowego, znaleziono na nim slady czierech wybu- 
chów; pozostałe bomby padły poza linią szyn i 
toru nie popsuły. | 

Na miejscu wypadku znaleziono jeszcze Cczte- 
ry bomby, granat ręczny, trzy magazyny z nabo- 
jami mauzerowskiemi, wystrzelone już giłzy i pięć 
zużytych lontów do bomb. 

Bomby obwinięte były w błankiety telegrafu 
kolejowego, pomiędzy któremi znaleziono skrawek 
„przesyłki urzędowej z adresem jednego z majstrów 
warsztatów kolejowych. W papier ten zawinięta 
była jedna z bómb. 

Niezależnie od tego, później znalezione drugi 
granat ręczny, ora balon z jakąś cieczą. 

Zabrane przez żołnierzy bomby rozsadzi na 
stacyi Łapy oficer-specyalisia. 


- . Zamach nie spowodował ofiar w ludziach 


tylko dlatego, że nie wszystkie bomby wybuchły. 


Bomby te. ułożone były wzdłuż toru. Było 
ich ogółem dziesięć, połączonych  specyalnemi 
przewodnikami. 
| Chemiczny rozbiór bomb niezużytych ustalił, 
że były to dużej wagi, 10 funtów każda, naboje 
piroksylinowe, formatem przypominające cegły. 

Sprawcy zamachu przybyli do Białegostoku 
w przeddzień. Było ich dziesięcin. Nocowali w le- 
sie pod siacyą łapy i tu na miejscu fabrykowali 
przyrządy wybuchowe, jak świadczą pozostale po 
nich slady.“ | 


KALENDARZYK TERMINOWE. 
IMIONA SŁOWIANSKIE. Dziś Olchy. Jutro 

„Tolimira. | i 
TEATR VICTORIA. Dziś występ trupy Stani- 


sława Orlika „Mąż poluje”, farsa Feydeau. Początek 0 ; 


„godz. 8 wieczorem. 


ZEBRANIA. Jutro zebranie pracowników han- 
dilu, Dzielna 31, o godz. 8 wieczorem. i 


Qkólnik. Ministeryaum spraw wewnętrznych 
rozesłało okólnik do gubernatorów i prezydentów 
miast Królestwa Polskiego z żądaniem dostarcze- 
nia w jaknajkrótszym czasie szezegółowych da- 
nych, dotyczących praw i przepisów co do wzno- 


szenia nowych, poprawiania i przeróbek starych ; 


budowli w Królestwie. | 
Nowe Stowarzyszenia. Gubernator piotrkow= 

ski zatwierdził ustawy Stowarzyszeń spożywczych: 

<Bratnia pomoc» we wsi Stara Gatka, gm. Brussy; 


wiejskie gospodarcze Kólko św. Izydora w osa- i 


dzie Tuszyn, «Nadzieja» w gminie Chojny; <Syre- 
nas w gminie Radogoszcz i «Gwiazda» w gminie 
Brussy. | 


Związek. Zalegalizowano pierwszy Związek ; 
zawodowy żydowskich właścicieli piekarń w Łodzi. | 
Dyzlokacya pułków. Dziś z obozu Raducz : 
'pod Skierniewicami, powrócił do Łodzi ostatni od- : 


dział 37-go Ekaierynburskiego pułku. Pułk ten 
bawił w obozie przez miesiąc czasu. 
miejsce jego wychodzi do Raducza 40-ty kolywań- 
ski pułk. piechoty. | | 
| żamknięcie fabryki. Fabryka Hirszberga i 
'Wilezyńskiego, przy ulicy Spacerowej M 23/25, 
iz powodu bezustannych strejków i obstrukcyi ro~ 
botników została zamknięta na czas nieograni- 
czony. Woezoraj i dziś rano robotnicy otrzymy- 
wali paszporty oraz ostatnią tygodniówkę. 


Otwarcie uliey. Jak wiadomo, ulica Milsza | 
prowadziła dawniej do lasu konstantynowskiego. ; 


Później zamknięto ją, gdyż założono tam t. zw. 
-«ogród leśny». Obecnie projektowane jest otwar- 
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ROZWOJ. — Czwartek, dnia 44 lipca 1907 r. 
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cie ulicy Milsza, jak również przeprowadzenie 
ulicy, wiodącej do nowego parku miejskiego, po- 
czynając od szosy Karolewskiej. 
Ł Banku państwa. Inieresanci 
państwa i kasy oszczędnościowej na rogu ulic Za- 
chodniej i Cegielnianej są wpuszczani pojedyńczo 
„Z powodu czego na tych ulicach stoi codziennie 
E szereg interesantów, oczekujących swej 
1. 
N Z fabryki I. K. Poznańskiego. Jak już do- 
nosiliśmy Związek fabrykantów cofnął swą decy- 
'zyę co do zamknięcia fabryki I. K. Poznańskiego, 
fabryka będzie w galszym ciągu czynna, a nawet 
dziś przyjęto 108. nowych robotnice. 


Zebranie piekarzy. Wczoraj w lokalu zgroma- 
dzenia majstrów piekarskich (Podleśna M 1) od- 
było się posiedzenie członków zgromadzenia pie- 
karzy pod przewodnictwem starszego majstra p. 
Stanisława Widnera, w obecności asesora cecho- 
wego Stanisława Bocheńskiego i 42 członków. 


z) 


jęła już formy realne. Adwokat przysięgły p. Ze- 
kazowski przeczytał opracowaną ustawę, którą 
z małami poprawkami zebrani przyjęli i polecili, 
aby ją wysłać do zatwierdzenia. | 
Sprawozdanie kasowe wykazało, że w ciągu 
półrocza wpłynęło do kasy 1,131 rb. 72 kop., wy- 
datkowano 349 rb. 66'/, kop, pozostało w kasie 
182 rb. 051/, kop. Z sumy tej postanowiono opla- 


roi aa budowę domu. 
` Uczniów zapisano 2, na czeladników wypisa- 

no Leona Piotrowskiego, Józefa Zacharjasza, Jana 
Zbonikowskiego, Zygmunta Rudnickiego i Włady- 
sława Łateckiego. |. l 
Do grona majstrow przyjęto p. Józefa Suwal- 
skiego. Mae, | 

Zebranie rymarzy. Na posiedzeniu majstrów 
rymarskich zapisano dwóch uczniów, wypisano na 
czeladników Bolesława Borzenckiego i Andrzeja 
Szemiłe. Do grona majstrów przyjęto p. lgnace- 
go Grosztkowskiego. | s 

Starszy majster p. Dresler zrzekł się swego 
mańdatu, wskutek czego dnia 5 sierpnia odbędą 
się wybory starszego majstra. i 
Zebranie ślusarzów. Na zebraniu majstrów 
| Słusarskich zapisano 5 uczniów, wypisano na cze- 
, ladników Władysława Matlackiego, Pawła Taer- 
laka, Alfonsa Berlikowskiego, Bronisława Leia i 
Szczepana Pawłowskiego. | 

Projekt p. Geslera zorganizowania wycieczki 
i do Ojeowa został przyjęty i jeszcze w tym mie- 
: siącu ma być wykonany. 

Turniej gimnastyczny. Dnia 4-go siernia r. 
b. w Helenowie odbędzie się turniej towarzystw 


(| gimnastycznych zarówno z Łodzi jak i oko- 


lic, 

Zebranie restamratorów. Wczoraj przy ulicy 
Piotrkowskiej pod M 175 odbyło się zebranie 
resiauratorów pod przewodnictwem p. Brzeskota, 
który na asesorów zaprosił pp. Rudzika i Schmi- 
ta, na sekretarza p. Falkowskiego, Na zebraniu 
tem głównie omawiano sprawę, aby przeszkodzić 
właścicielom browarów w podniesieniu ceny piwa. 
W sprawie tej wybrano delegatów, którzy mają 


! przedsięwziąć pertraktacye z właścicielami bro- 


warów. , e 
Zebranie: W dniu. 14-ym lipca r. b. w nie- 


zebranie ezłonków Związku zawodowego maszyni- 


„stów i palaczy w lokalu Szkoły Rzemiosł (Wo- 
; dna nr. 9). 


Na porządku dziennym są Sprawy 
następujące: wybór nowego zarządu, obrady nąd 
udzięlaniem wsparć członkom, wybór delegata. 

| „Lira”. W. nadchodzącą niedzielę ruchliwy 
komitet zabaw Towarzystwa śpiewaczego «Lira» 
: organizuje zabawę leśną w Żgierskim lesie po 
| prawej stronie szosy. Zo względu na przystępne 
ceny wejścia na zabawę zarówno dla członków 


i 
| 
| dzielę o gollzinie 9-ej rano odbędzie się ogólne 
$ 
{ 
| 
i 
| 


i jak i dla wprowadzonych gości, a z drugiej stro- 
; ny urozmaicony program zabawy, jest nadzieja, 
( że udzial w wycieczce do ślicznej miejscowości 
* będzie nader liczny. 

i Zagadkowo udławienie się. Dziś o godzinie 
Il-ej przed południem, na stacyę Pogotowia zgło- 
sił się niejaki Franciszek Stellenberg i poprosil 
i dyżurnego lekarza o wyjęcie pierścionka z gar- 
dla. Lekarz dokonawszy tej operacji, wypytal 
! się niezwykłego pacyenta w jaki sposób połknął 
;, pierścionek, lecz zapytany nie chcial dać żadnych 
wyjaśnień. 


do Banku. 


Sprawa zorganizowania związku piekarzy przy- 


cić połowę długu zaciągniętego z kasy wdów i sie- | 


Pa 
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O©gólsemu osłabieniu w ciągu dnia wezoraisze- 


- go uległo dwóch mężczyzu i dwie kobiety. Wszystkim do- 
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rażnej pomocy udzielili lekarze Pogotowia i pozostawili 
na miejscu. 

Atak norwowy. Na ul. Placowej nr. 19 w fa- 
bryce Józefa Richtera Auns Zessel, robotniea, lat 20, 
dostala ataku nerwowego i dłuższy czas była bezprzytom- 
ną. Przybyły lekarz Pogotowia przywrócił jej samo- 
wiedzę. 

Napad. Wczoraj, o gądz. 11 wieczorem, przed do- 
mem nr. 11 na ul. Średniej znajdował się stróż tego do 
mu, Antoni Zaborowski, lat 46, oraz pasierb jego, An- 
toni Staroczyński, lat 25. Do nich zbliżyli się jacyś nio- 
znani ludzie 1 poczęli bić ich tępemi narzędziami. Na 
krzyk napadniętych zbiegli stę lokatotzy oraz przechod- 
nie, wobec czego napastnicy porzacili swe ofiary i zbie- 
gli. Do pobitych wezwano Pogotowia. Otrzymali oni ra- 
ny głowy, czoła i twarzy. Rany opatrzył lekarz Pogo- 
wia, pozostawiając poszkodowanych na miejsca. 


* 


W. T. 0. Zapowiedziana przez łódzki kon- 
sulat warszawskiego Towarzystwa cyklistów na 
7 b. m. zabawa w lesie Zgierskim (na polanie 
Łazisko, po lewej stronie za plantem kolei kali- 
skiej) z powodu niepogody Została odłożoną na 
nadchodzącą niedzielę 14 b. m. Początek zaba- 
wy o godzinie 2-ej po południu. Osoby zaproszo- 
'ne raczą wprowadzać swych krewnych i gości. 


Po zamachu na pociąg. Śledztwo w sprawie 
zamachu na pociąg wojskowy prowadzi sędzia 
śledczy do spraw ważniejszych. 

Na miejsce zamachu przyjeżdżali z Peters- 
burga naczelny dyrektor kolei petersburskiej inż. 
Wałujew, naczelnik zarządu żandarńheryi pułko- 
wnik Sołowjew, oraz z Wilna naczelnicy oddzialu 
służby ruchu inż. Kasperowicz i naczelnik od- 
działu służby drogowej inż. Potemkin, w celu 
przeprowadzenia dochodzenia na miejscu. 

W chwili zamachu pociąg przechodził przez 
wykop, a napastnicy znajdowali się na wysokości 
6 sążni. 

Ostatni wagon pociągu jest przestrzelony 
w dwóch miejscach. W poniedziałek ujęto 4 po- 
dejrzanych jakoby ludzi, a we wtorek dowódca 
roty, trzymającej wartę na stacyi Łapy, otrzy- 
mawszy wiadomość, że w lesie znajdują się jacyś 
ludzie, wysłał oddział do lasu, po którego oto- 
czeniu aresztowano 3 ludzi. Z nich jednego świad- 
kowie jakoby poznać mieli, mianowicie, jako tego, 
który w budce dróżnika w sobotę przed zama. 
chem pil wodę i mleko z innymi. | 


- Proces Fiumkinowej. Pod tym tytułem ga- 
zeta żargonowa „Der Freund” pisze co następu» 
je: „W poniedziałek bieżącego tygodnia w war- 
szawskim sądzie wojennym rozpairywano sprawę 
p. Frumkinowej, która dokonała zamachu na ży- 
cie naczelmka więzienia butyrskiego sztabs kapi- 
tana Bagrecowa, którego lekko raniła. Zgodnie 
z rozkazem głównozarządzającego wojskami mo- 
skiewskiego okręgu wojennego Frumkinową odda- 
no pod sąd wojenny. 

Bronił oskarżonej adwokat przysięgły Kos- 
sowski. Sądzono sprawę przy drzwiach zamknię- 
tych, które otworzono przed ogłoszeniem wyro- 
ku. Sąd wojenny uznał Frumkinową za winną i 
skazał ją na Śmierć przez powieszenie. Frumki- 
nowa wysłuchała wyroku dość spokojnie. Adwo- 
kat przysięgły Kossowski zwrócił się do prezesa 
sądu z prosbą, by pozwolono mu widzieć się ze 
skazaną w celu podania skargi kasacyjnej. Prawe 
zadośćuczyniło jego prosbie. 

Proces Frumkinowej rozpatrywany był już 
w drugim terminie. Pierwszy raz sprawę odło- 
żono, albowiem świadkowie wątpili o normalnym 
stanie p-ni Frumkinowej i przypuszczali, że zo- 
stała pozbawioną zmysłów, Lekarze po zbadaniu 
Frumkinowej doszli do wniosku, że umysłowo jest 
zupelnie zdrową. “ l 


4 WARSZAWY. 


# Rozporządzenie. 

Tymczasowy general-gubernator m. Warsza- 
wyi gubernii warszawskiej, jak o tem donosi roz- 
kaz prezydenta miasta, poleca wywiesić w miej- 
scach wart wojskowych następujące rozporządze= 


' nie: Próbnych alarmów wart mają prawo dokony- 


"wać tylko naczelnicy okręgów lub dowódcy pułków 


od których pełnią służbę, lecz w obecności oficera 
dyżurnego, albo też osoby, mającej na to piśmien- 
ne upoważnienie. Jednocześnie zabrania się pro- 
wadzenią z żołnierzami rozmów, jak również ko- 
rzystania z usiag żołnierzy po za obowiazkami, 
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wskazanemi instrukcyą, przez osoby, należące do 
instytucyi, strzeżonych przez wójsko, lub osoby 
obce. "Ze skargami na wartowników należy się 
zwracać piśmiennie Jub telefonicznie bezpośrednio 
do naczelnika okręgu, a telefonicznie da dyżurne- 
go oficera w. okręgu. 


| —=UR— . 
"Z KRÓLESTWA. 

Bomba w Radomiu. W uzupełnieniu szczegó- 
łów, podanych w depeszach wczorajszych, kores- 
pondent nasz z Radomia pod datą 9 b. m. donosi 
co następuje: | 

Dziś o godz. 1 i pół w południe do przejeż- 
dżającego ulicą Lubelską około domu Xe 34 polic- 
majstra miasta Radomia, podpułkownika S. Gor- 
skiego, jakiś niewiadomy złoczyńca rzucił bombę. 
Policmajster wyszedł bez szwanku; lekko zostały 
poranione konie, uszkodzona część powozu. Siła 
wybuchu była ogromna: w domach M Je 21, 23, 
25, 27, 32, 34, 36 powyłatywały prawie wszyst- 
kie szyby z okien. | | 

Władze policyjne, przyjechawszy na miejsce 
wypadku, zarządziły rewizye. Aresztowano kilku 
młodych ludzi, podejrzanych o zamach. 


WOW mra" manaren DA 


z ostatniej poczty 


Z parlamentu austryackiego. 


Na posiedzeniu wtorkowem izby posłów par”. 


lamentu austryackiego, przy obradach nad na- 
głym wnioskiem w sprawie urlopowania żoł- 
nierzy na żniwa, posel rusiński Markowa uza- 
sadniał wniosek w języku rosyjskim, wobec cze- 
go na ławach poselskich rozległy się głosy: „To 
nie jest język krajowy!“ | 

= Wiceprezes Zaczek, nie znający języka ru- 
sińskiego ani rosyjskiego, nie mógł się na razie 
' polapać. Skoro wszelako posłowie polsey i ukra- 
ińscy zapewnili go, że Markowa mówi po rosyj- 
sku, wiceprezes odebrał mu głos. Decyzyę pre- 
zydynm przyjęto oklaskami. | 

` Poseł Peschka . oświadczył, że jakkolwiek 
uznaje słuszńość wniosku, będzie jednak głoso- 
wał przeciw niemu, ponieważ wnioskodawca prze- 
mawiał po rosyjsku, eo jest rzeczą niesłychaną 
w parłamencie austryackim, gdzie prawo obywa- 


tełstwa mają tylko języki krajowe ludów austry- | 


jaekich. - | 


Posel Bielohlawek krównież występował prze- . 


ciw Markowowi z powodu jego przemówień po 
rosyjsku i oświadczył, że z tego powodu i wielu 
innych wzgłędów będzie głosował przeciw wnio- 
skowi. * 

Scena, wywołana przez Markowa, wywarła 
w izbie wielkie wrażenie. 

Z pośród, rusinów najostrzęj protestował ru- 
sin poseł Oleśnicki. Inni rusini wołali: „To nie 
Duma, tutaj nie wolno mówić po rosyjsku". Wtó- 
rowali jm niemcy. Część czechów stala po stro- 
nie Markowa. | 
© Na temże posiedzeniu odrzucono nagłość 
wniosku socyalistów o zaprowadzeniu powszech- 
nego prawa głosowania przy wyborach do sej- 
mów krajowych. 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej 
1 własne. | 


Petersburg, 10 lipca, Przybył tu w celu obe- 
znania się ze sprawami więziennemi w Rosji na- 
czelnik głównego zarządu więziennego w Stanach 
Zjednoczonych, Samuel Barows. Delegat ten zwie- 
dzi więzienia we wschodniej Rosyi, a następnie 
w Rydze, Wilnie i Warszawie, , 

Petersburg, 10 lipca. Wedlug informacyj, 0- 
trzymanych przez ministeryąm spraw wewnętrź- 


Nyeh ód gubernatorów 0 Stanie urodzajów w ezer- | 


Wcu, okazuje się, iż w 24 guberniąch, jako to: a- 


strachańska, woroneska, grodzieńska, elizawetpol- | 


ska, kazańska, kaliska, kielecka, 


lubelska, niż” ' 


guberniach, mianowicie: bakuúska, wileńska, wo- : erywańskiej doszło do starcia i strzelaniny z po- 
 1yńska, wiacka, okręg kubański, kostromska, kur- wodu sporu o grunta. Z Erywania wyjechali 
"ska, podolska, połtawska, petersburska, tulska, | członkowie komisyi w celu doprowadzenia do 
| charkowska, czarnomorska i jarosławska, ozimi- į zgody SE: 
i ny i zboża jare ucierpiały niewiele. W 17 guber- | eani ste RZE 
| niach. besarabska, witebska, włodzimierska, ka- i , daja KREON WYŻ o PE GOI OE orga TA WAM SAW R SEĆ p 
| łuska, kijowska, mińska, mohylowska, nowogrodz- | A W sobotę, dnia 13-go lipca r. b. o godzinie Ñ 
ka, orłowska, pskowska, smoleńska, stawropol- | 4 10-ej rano, z inicyatywy Kolegów, odbędzie się A 
| ska, twerska, chersońska, czernihowska i estoń- | O JROOWIA kościeło nabośekstwo 
; ska, stan urodzajów budzi poważne obawy. Iafor- ji B | R 
. macye dodatkowe wyjaśniają, iż dzięki utrwalo- | $ T b 
. nej obecnie pogodzie, stan zbóż w wielu miejsco- 5 | S. T P. s 
; wościach ostatniej grupy znacznie się polepszył, | Ą : ; ; ń M 
; wszelako ministeryum spraw wewnętrznych uzna- > 1170. i G. 
| ło ża rzecz konieczną zebrać ścisłe dane o przy- | |) f yigt (TWIN - il KIK e R 
| szłych zbiorach w tych miejscowościach, które ; ® | f n 
! budziły w czerwcu obawę. Gubernatorowie mają | (| współpracownika kancolaryi rejenta m. Łodzi. | 
| trzy razy na miesiąc dostarczać dokładnych in- | Ę Koledzy i Grzyjnelele Zmariezo odśniewaią na E 
| forimacyj w tej mierze z poszczególnych powiatów. | Boo ich ADA RNZYŻESZNA T. 
| Krasnojarsk, 10 lipca. W odległości 40 wiorst | 
i od Minnsińska znaleziono niezwykle obfite pokła- | TOE RE 
| dy węgla. | ad 
; Czernihów, 10 lipca. Włościanie wsi Jewle- | Giełda warszawska. 
| szewki w powiecie borzeńskim spędzili z pól wło- (Telefonem). 
gcian wsi sąsiedniej, nabywców gruntów od hr. | ==- 
| Mussin-Puszkina. Przybyłe władze aresztowały | „żaąd,_|| ofiar. [| tran. 
P rzywódeów, poczem posiadacze grnntów mogli | 4% renta państwowa « . . » » e: 70.25 170.80 
przystąpić do pracy. | 5% pożyczka wewnętrzna z 1905 r. |: 91.50 || —— 
Tyfis, 10 lipca. Przy wyborach do rady miej- | 5 4 ka Z 1906 r. 6.45 || 86.90 
| skiej zwyciężyła wyłącznie lewica. O Tn boe + IAA aN 
| l Hitawa, 10 lipca. Socyaini demokraci w pro- p (ROSSA o Wateżawi rej | 57.65 
; wincyach nadbaltyckich na konferencyach swych 4% , 5 = M 82.90 ||82.65 
: organizacyi oświadczyli się przeciw bojkotowi wy- | 5% 5 j „ Łodzi . . — || 
| borów do, Dumy. | t'ha ETR EE EEEE —— || 81,15 
| Paryz, 10 pca. Sonat potwierdził projekt i Pożyczka pianiowa Trel emisti. ý 334 || —— 
| prawa o uwolnieniu żołnierzy rekrutowanych w ; Š Ń -ej emisył 236 || -—— 
: 1903 roku. Paragraf, pozbawiający żołnierzy 17 |; „ Szlachecka. « . » » 210 ||—— 
| pułku piechoty tej ulgi, wywołał opozycyę ze | Lilpopy > . se + + 2 s - * Fa |= 
| strony niektórych senatorów, a zwłaszcza senato- | Rudzki -n PEE E RB. | PPE 
; ra Herault. Prezes ministrów, Clemenceau, bronił | Puliłowskie . © s . e o e o e |= |—— |—— 
; paragrafu, oświadczając, że gdyby zastosowano | Czeki na Berlin . e « « » « , |46 723 —— |-— 
prawo wojskowe w calej rozciągiości, to należa- | | i h e 
loby winnych żołnierzy skazać na karę śmierci. Giełda potershurska. 
Haga, 10 lipca. Delegaci amerykańscy wystą- (Tel. wł. „Rozwoju*). 
pili na konferencyi pokojowej z wnioskiem, do- Renta państwowa 70,521/,. 
c b się A E Kraka podczas woj- | POETY 
ny kul karabinowych, zadających rany cięższe io. . . 
ie potrzeba, Ra. uczynić A aTi | SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
do wałki. | Stacyi centralnej K. E. E 
Londyn, 10 lipca. Do «Morning Post> dono- | i , 
szą z Szanghaju, że w prowincyi Janizekjangu | DEM z.g | — B 
odkryto bardzo rozgałęziony spisek przeciwko aS% A, Za aS | ' 
dynastyi. Niedaleko Kojangu zjawiło się 1,500 | Data. SgS ga EJ 5 E Uwagi 
powstańców. Wicekról wysłał wojsko dla ich roz- ae8| SE 2 3 | 
proszenia. AA] zeza PRO Eat 
Getynia, 10 lipca. Na mocy dekretu książę- i. dus | z 4 dnia 10/VIL 
cego, nowe wybory odbędą się dnia 31 paździer- | a PP; a. una: bia ik , aoa 
| nika, nowy zaś sejm otwarty będzie dnia 21 li- j 10/VI9 w. | 745.8 (+176 | 80 | Pe W 1) Temperatura 
! stopada r. b. | 1UVII 7 r. | 744:4.|-1-163|.87 | PeW 1.|min.+-13 49 G. 
Marsylia, 10 lipca. Donoszą tutaj z Saint- | Opsda 0.9 
: Còme (7), że spłonął tam wczoraj teatr podózas | adara. M 
przedstawienia. Na przedstawieniu obecnych było | ndelikatnia i | Pa hę” 
500 osób. Kilka osób spłonęło, a kilkaset odnio- į WA 55 jęki yi 3 
| sło rany mniej lub więcej ciężkie. | Ti Apteka A. Charomzy, 
j 7 ch au AEA . nia 10. o „ 104 
| DZIENNE. l | , ądać: skład apteczny L., Spies, Piotrkowska 
Petersburg, 1l-go lipca. W stanie zdrowia ; M 107, oraz we wszystkich aptekach i składach 
Wielkiej Księżny Olgi Aleksandrówny, po roz- | aptecznych. 1112-5 
wiązaniu, żadnych uchyleń od biegu normalnego | —- 
| me zauważono. Samowiedza zupełnie zadawal- | 
 niająca. W stanie zdrowia Księcia Wasila Ale- | | PR 
ksandrowicza zauważono pewne polepszenie. Od; jg J AK: i 10. 
rana nowego krwotoku kiszek nie było, upadku =. wada ka 
sił nie zauważono. R eo F 
| "Moskwa, 11 pca. Komitet ceatralay wiee} Wyjechał na 4 tygodnie, € 
ku 30 października rozesłał do wszystkich swo- | h = 
| ich oddziałów cyrkularze z prośbą roaroa a aeaa ea s 
| działalności i natychmiastowego przystąpienia do į : 
i agitacyi przedwyborcze). y | Piotrkowska JO 200. "e 
i Moskwa, 11 lipca. W nocy otruła się ar- | eM z F. 
tystka Woroncowa-Lenni i po kilku minutach | f 4 > hi | 
ZE ai Ę . aii | AWAYVEDVY:: W: TS WU. 
i yga, ipea: Specyalay wydział izby sẹ i | 
| dowej R skazal AROA Za Wio8Z0- | M EPSZTEIN-RIESNIK 
nej gazety „Balas“ za wydrukowanie szeregu ar- i $ i > 
, tykułów treści przestępnej, ną rok twierdzy. | Plomby zlote, porcelanowe i t. d. 
Władywostsk, ll lipca, W obecności ga. Zęby sztuczne na złocie, kanczuku z podnie- 
t 


niono Se: 
"OBOWOgrodzka, orenburska, penzeńska, permska, 


Piotrko 
towska, 


wska, płocka, riazańska, samarska, sara- . 
symbirska, siedlecka, taurydzka, tambowe : 
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ska, ufańska, erywańska i okręg terski nie przed- 
stawiają żadnych obaw eo do urodzajów. W 14 


nerał-adjutania Panielejewa dokonano uroczyste» 


g0 wręczenia trąb gieorgiewskich, któremi obdae í 


rowana została za odznaczenie się na wojnie 
$-cia wschodnio-syberyjska brygada artyleryi. 


5 


| Tyfiis, 11 lipca. Pomiędzy ormianami wsi 


 bieniem lub bez. 
| Poprawki sztucznych zębów na poczekaniu. 
| Konsultacya 30 kope gno 


500 żyrandoli elektrycznych 
200 lamp stołowych elektr; 


„Bardzo duży wybór kiakietów, ampli, pendli, abażurów, tulipanów, ete. etc. 


stałe na składzie w firmie 


zi 


1002—-10—2 


Piotrkowska dom Tischera 
I piętro. 


Pierwsza Ohrześciańska BEE 


cherób zębów i jamy ustnej 
otwarta od 10 rano do 7 wieczór. Konsultaeya 25 k., zęby 
sztuczne od rb. 1 kop 50 i wyżej. 
Reporaja i przerabia zęby sztuczne. 


NM 24 | Z a — 


1013r85 


3 b, 124. 


w Parku strażackim w Konstantynowie 
na którą to zabawę uprzejmie się zaprasza Panów i Panie. 


Dochód zabawy m korzyść Straży Ogniowej. 


aS Bilety można dostać przy wejściu. 


PANEINTA DREPE UEN DAENT EE AAC PO BO AK IAA DLEE: 3t 


Od 1-go lipca st. st. do wynajęcia . LS 


| 
> mieszkanie | składające się z 3- ch pokojów i kachni 


składzjące się z 3-ch pokojów ze wszel- | z wygodami z powodu wyjazdu natych- 
 kiemi wygodami. Piotrkowska 225 m. 10. i miast do TIAM. Wó cząńska 139, 
| Wiadomość: ul. Andrzeja 39. 111181 ' u stróża. © 1109—3—1 


Berii tza 


J E 4 ba 1 
uęzyków neważylnych 
PD" gdy dane języki będą wykładane przez 
WaB” osoby należące do danej narodowości. 


na tylko wówczas 
bez. błędów, predka i Ściśle 


A sach sig 


Więc: język niemiecki wyksładać winien niemiec | 
» rosyjski s y rosysnin 
si francuski s francuz 
> angielski 5 s anglik. 


ETTOR | 


Życzący uczyć się języków, zechcą się zwrócić do. 


Dr. fil KUMIERA, 
= Widzewska 108a 
(od 15 lipe ca SKWEROWA W 4.) 


przeprowadził się na ul. DZIELNĄ 25. 
i Choroby wewnętrzne spec. Borwrowe 
(leczenie elektrycznością). 
Godz. przyjąć: 10—11 r. 5—7pn. 1050-6-4 


Or. H. Resenthal 


Lekarz szpitala JU Ach 
Choroby dzie 
Zawadzka 4. “R 4: 
Od 9—10 r., 4-5 pop. ' 


gilni eki | 


88 a aj , Choroby wewnętrzne i dziecięce 
ul, Zie! iena AG (sp. gorączkowe, zakaźne) 
Choroby skórne, weneryczne | Kanstantynowska T. 4415-r105 | 


i dróg moczowych. Godziny przyjęć od 9--10 i od 5—7-ej. 


Od 81/;—11'/, r, 6—8 wiecz., „Pania 5—6 | 
po południu, W niedziele i świ igts 9 r. 
do i po poł. 1608—4—135 | 


VADINA AC WARCE AC EECC ZE EDC CCETT NS ROC 
r 4 
pi: Ta $ 
gą p O Ha uraz 
k, 2 © d A E 
s KS W A p 
ŚŚ BR. Gł 
M A Y 3 
i) K 
KA e: 
ż ać B DG g 
LS 3 pH SA 


dioei SPE wensryozno 
È ron Sb wiece 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 6—8 w. 
PE od 5—6 popoł., w niedziele od 9—1 
i od 3—6 popoł. 14201384 


Ulica Południowa Nr. 2. 


| 
j 
i 
S i 
| 
ł 
bi 


ul. Andrzeja 7. 
Choroby skórne, weneryczne i 
moczopiciawe. 
Od 8—10 rano, 5—8 pa poł., w niedziele 
i święta 9—12 rano. 1463 —r-222 


Dr Józef Michalski 


| 

| 

f 

f 

| 

i . Okulista 

; ul. MIKOŁAJEWSKA 22 
przyjmufb od 9-ej do 11-ei rano 
ł 


4-81 do 7-8] po pał, 1467-r91 


dr, Ligonia Korr- 


macher 


choroby weneryczne i skórne Ciaro? kobiece i Akuszerya 
Nawrot Nr. 2. Piotrkowska 121 

Przyjmuje od 8—11 | do 6—8 po pe: j Przyjmuje do 11 rano i od 3—5 popol. 

pónłe od 5—6. 637r31 502—-1—177 


Dr. JELNICKI | 


i od. 


S-ka, ul. 
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BATON NERO res M 


ycznych. 


Warszawa 
hr. Kotzebue 10. 


Choroby weneryczne i skórne 
przyjmuje od 9 do 10 rano 
i od 5-ej do 7-ej wieczorem. 
Piotrkowska (322; 1331r224 


aiar 


char oby skoro i weneryczne 
przyjmuje odg.9 do 12 rano i od 6 do 8 W, 
panie od 5 do 6 wiecz., w niedziele tylko 
od 9 do 12 rano. „Zawadzka I8. 7862019 


Specyalista chorób uszu, BOSS; 
krtani i gardła 

Przyjm. od g.9'/+—11 r. i od 4--7 wiecz. 
w niedz. od 9—12. Mikołajewska dy 
obok > 7621170 


.  Konstantynowska 11. 
Choroby dróg moczowych, skóra 
mo i weneryczaz. 


Przyjmuje od g. 8*/,—1 rano 


panie: vod 4—5, 1070—r- 80 


IE Osiedlitom się w tutejszem mieście jako 
y | specyalista chorób skórnych, 
: nych, płciowych i chorób włosów, Przyj- 
; muję codziennie od 8 do 1w południe 


wenetycz- 


lod 4 do 8 po poł, w niedziele od 8-ej 
s 1-ej rano p. l od 4 sk 6 po poł, 


149:97 


i Bba | AA 5, 
Ghoroby weneryezne, 
moczopiciowe i skórag 


Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia M 33 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 9—1 i od 6—Y, dla dam 
od 5—6 po poł. W niedziele od. 9—1i 
od 3—6 po poł. 1141r97 


Ir. mel. Tochtermam 


WYJ EGMALL 1098-2 2 


Pomocnik buchaliera 


poszukiwany jest do binra fabrycznego. 
Wymagana znajomość podwójnej buchal- 
teryi, język polski i cokolwiek niemiec- 
kiego. Oferty sub „K 8 28“ do „Roz- 
woju”. 1108—3—1 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
AAA Nauczycielki, wychowawczy nie, 
freblówki, bony, gospodynie, 
kasyerki, 
przejazd 14 (carter). '1561-10.-8 


PTZEJBZO 1% (ESTL) || ||| 150" o 
[zvoki elekt:yezne, telefony zakłada, 
reperuja, przyjmuje w konserwńacyę: 


| Materyaiy po cenach tabrycznych. Stani: 


sław Ruti gorski, Piotrkowska 10. ooa 


pa E 


wynajęcia, od 15 kpc do 1-80 paź 
dziernika w Gsażkowie, blisko stacyi, Za 
25 rubli. Bliższa wiadomość Szosa Ro- 
kieihska nr. 24. 1730—3—1 

iedrogo robią suknie, bluzki. Przejazd 
48 m. 14, Li-gie piętro. 1611—r.-140 


i od 5—8, 


poleca biuro Rościszewskiej, ; 


Ne R ADO anai a aa a ORYSOPE" 
sa SZ „A 


A 


l chni od dn. 1 października. 
, Górny-Rynek nr. 4- 
AE Panienka poszukuje mieszkania przy 


X 151 


mik 3 | ieszkanie do wynajęcia, po Dr Osie- 


ekim, składające się 5 pokojów i ku- 
Wiadomość 
1707 --3—3 


rodzinie bezdzietnej, wdowie albo pa- 
niente, zaraz, w okolicy ul. Średnia, Dła- 


+ Ba, Konstantynowska, Zachodnia, Za- 
wadzka, Wiadomość Długa 20, 33. 
1680—3—.3 


i potrzebny | zaraz pokój, blizko kościoła, 


Przy paniach lub rodzinie, dila osoby 
starszej ze wsi. Wiadomość” w Admini- 
stracyi „Rozwojuw”. 1736—1 

atrzebny zdolny pomocnik felczerski, 

na soboty i niedziele, Składowa 11. 

- 1735—1 


a E TEC RAA WRA ETSK 
.Poroma zaraz sklepowa do sklepu 


rzeżniczego, obeznana w tym interesie. 
Wiadomość w. św. Ludwiki 56, 17313.1 
potrzebny i jest chłopiec. Wiad. w dra- 
karni, Piotrkowska 99. 1734—1 
trzebna zdolna bieltzniarka do doma 
prywatnego. Wiadomość Średnia 22. 
1719—3—2 
potrzebne zaraz zdolne prasowaczki. 
Ulica Wólczańska nr. 21. A. Jaro- 
szewska. 1722-3-2 
otrzebna zdolna chemiczarka, Wi- 
dzewska nr. 39. Sokołowski. 1720 62 


potrzebne są zdolne podręczne i ucze- 
nica do pracowni „Sabiny*, Widzewa 
ska 104 mieszk. 25. 1700 —3—3 


[przybłakał się pies (chart angielski). 
Odebrać oni Widzewska 18% m. 3, 
u Braci Kohn. 1708—3—3 


Rower zupełnie nowy, półwyścigowy, 
szosowy, sprzedam. Wiadomość ulica- 
Radwańska 11 m. 23 H piętro. 1715-3-3 


ktep z mieszkaniem zaraz do wynaję- 
cia. Pańska 9. 1717—3-1 
gesinal paszport na imig Maryi Boja- 
nowskiej, wydany z Włocławka. 
1718—3—2 
Z esinaąt paszport wydany z gm. Wierz- 
chy, powiatu sieradzkiego, na imię 
Józefa: Jerzykowskiego. 1734—8—2 
z eginga karta pobytu na imig Bolesta- 
wa Rejtchar, wydana z gminy Rado- 
goszcz. 1721—3-—2 


Ż *ginal kwit na rubii 150, wydany na 


kaucyę i podpisany przez Braci Lo- 
rontz. Znalszcą uprasza się o zwrot ta- 


kowego Józefowi Karlikowskiemu, Łódź 


Nawrot nr. 42, za wynagrodzeniem rb. 3, 
Ostrzegam, iż kwit ten dla nikogo nie ma 
wartości. 1725—3-2 


Z powodu % powodu wyjazdu są zaraz do Wyna- 
jęcia 3 pokoje z kuchnią. Orla X 16, 
stróż wskaże, 1706—3—3 
Z sma paszport na imię Feliksa Ma- 
tuszewskiego, wydany Z poy Szadek. 
1709—3—3 

“P agingt paszport na imię STT 
£-Bautza, wydany z gminy Rszew, pow. 
łódzkiego. 1733—3—1 
Zegna paszport na imię Wojciecha. 


Mesa, wydany z gminy. Godynica. 
1736—3 —1 
sumy po 1000 i 1200 rb. do ulokowa 
nia zaraz na 1-szy 8 hypot eki posesyi 
„Rozwój” 
1729 —3—1 


3 


murowanych. Oferty przyjmuje 
dla „Lipca. 


Salzschiirfar | 
Bonifacius | 


uznane jako najiepsze prze- § 
ciw podzgrze, kamieniom żółcio- Ę 


jj wym, diabecie (cukrowej chorobie) 
| i złej przemianie tkań. 


Prospekty i odezwy gratis Pi 
j5 i franko, 
Do nabycia we wszystkich ap- 


szach i składach wód Miara te a 
as i107 o 
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Ri 59i2. Obwieszczenie: 


Towarzystwa K redytowego miasta Łodzi. 


"W zastosowaniu się do § 66 Ustawy, Dyrekcya podaje do publicznej wiadomości bilans stanu Towarzystwa za pierwsze półrocze roku inansowege 
1906/7, ukończone z dniem (17) 30 kwietnia r. b. | 
"W ubiegłem półroczu odbyte zostało jedno zwyczajne zebranie ogólne — w dniu (22 lutego) 7 marca r. b. 
Uchwały rzeczonego zebrania ogólnego w swoim czasie ogłoszone zostały w gazetąch miejscowych. 
W. temże półroczu odbytą została rewizya kasy i czynności Towarzystwa przez członków Komitetu Nadzorczego. 
m rewizji tej tąk kasa, jak i czynności „PNA AWS znalezione zostały w PAD porządku. A. "R 
Łódź, dnia 10 lipca 1907 roku. | - m s EMMA ST POER e 1107 


Aktywa. |: Ruble 


kop. Passywą. 


mł 


- Pożyczki udziclone na enoni |. | a 8 | = 
a 125,962,003/95 Listy zastawne w obiegu: 


| Z ególnej sumy rb. 30,852,200 pozostało nieumorzonych ; 55.000 

i a majowa 1905 r. sprolongowana rb. 21,574.40 | > a " ©2000 

|» Listopad. Aa A 1,138.75 | eo GREY 3,439,250 rb. 4,933,850 
AA 5 r. spro- | | | 
EA, rb. 50,529.43 rb. 51,663.18. | | 44% „ VI r 


» majowa 1906 r. - rb. 38,547.76 | a żę © 
» > majowa 1906 r. spro- i Należność za listy wylosowane ù. » « « + + s e » > 


na | Należność zą kupony ubiegłe . . 
longowana rb. 39,023.29 rb. 77,571.05 4 i 
i oi top nowa 1906 p ib 263,518.251,) | | Fundusz na zapłatę listów zastaw. wyłos., płatnych d. 18 


; a da kwietnia (1 maja) r. 1907 . „ . . rb. 394,800 
| Zaliczenia na koszty egzekucyjne rb. 1,012.12"/, straż | po strąceniu sęk Rosie 5 rb, 25,300 


A www 


Kasa w gotowiźnie gba, Si NTS GRNFEE 50,973)32 | Fundusz na opłatę kuponów, majowych | 

| Rachunek jro tizowy: r 1907 o . . . «. «. „ e „ o rb. 607,925 K. — | 

R w Banku Handlowym w Łodzi: | po strąeeniu zdyskontowanych . , .rb. 11,919 k.25 ; 

| 2) vista « . =. : «: rb. 803,251 k. 88 | | Fundusz na zapłatę listów zastaw. przysełego losowania „| - 
b) Zd 7-dniowem wypo- 1 n Boze kuponów następnego półrocza: . . . 


ża s deteryoracyę sprzętów i utensylii biurowych 
% „ od występujących z Towarzystwa , 
Fundusz procentowy . « s s os aa aa: 


i z kar. . . . e 4: e . x . 14 » 
581,481/56 | > | dyskontowy RE: e. e è s o o 


||  wiedzeniem . . . . rb. 275, 313 k. 65 rb. 578, 564 k. 48] 
| 2) w domu bankierskim „H. Wawel- i | 
| berg“ w St. Petersburgu ma opłatę. 
kuponów. i listów zastawnych wy- | | 
e CO 1 2,917 k. 08; 


s a. a e e e e 
x 


pereeman | pay rozmaite prywatne ` . $ 
| À f. W sumi cenie | Depozyt tac ; zi i 
| Ri m Go | Kancye so aj ; TEET EE 9, 192 151] 
: BW AG CECH i W ł 4 . f '664 „S$ 
| 5% bilety poź. prem. I em.zr.1864| goo — | 66975 | | Wolywy na ratę majową r. 1907, , s | 
| 57 | Kapitał zasobowy . . . ece « TM 1,876, 022 k. 83` WE. DE | 
| dj, Roni B a li em. z r.1866 800|— 5 636 — | | W zaliczeniu do funduszu losowania, rb. 103 k. 95 - 1,876,126| 78 ;| 
OTW Min Kijowskoć | 375, 600|— | 283,57 | Przewyżka kapitału R A przeznaczona na ulgi- i aal 
ożoneżskiej. |. 14 9,300|-— 112,312 — | | w opłacie rat . . s: ego a BRO E , AA 
i A obl dr. ż. Biazańako-Uial. | | | Kaucya Banku Handlowego w Łodzi e e e a « „ „| 300,000; — i] 
| 4g skiej, 200,900 — | 148,666|— | | 
| Nod d. żel. Moskiewsk.-Wind. 5 | | OB | 

40/, ajpińskiej, ; | 97,209|— | 82,627,65 | | 

" zai dr. żel. Moskiewsko-Ka- ; ; | 
| 44 obl, dad: . 1815,000/— |222,075— | 
| 44 listy > ż. Poładniowo-Wschod. |200, 000|— {134,000 — | 

| Banku z Vne Państwowaćo ; i | 
|| 214 listy zas heckiego Ziem. . 185. 000-- |319.49375 | zrzec! 
$ Nie homość” tawne m. Łodzi. . 1191.,450— $ 160,147|924] 1,516,576 70 
| zda i ka, Arzystwa MAIT 4 2 s 8, . „ĘĄ dE 
- iur . . "O « . . . . . G 4 5 22 
H Fundusz na adininiotracyę | " JES 85,258 74 
, ek karpo Anie listów i kuponów T-wa s 1 3,854 11 
| 2%. podatek skarbawy od kuponów nie przedstawionych do | 
|| St i za iżce ku: ZG 
| oaty na ZZ rsu rocentow ch, ka ital 
; zasobowy Stanowideyc „papierów p pocento ę Da Pr > 314,648/66 
| Zaliczenia rozmaite. | Wy: Aż | i 45,317)17 
Zaliczenia na skup kuponów ód listów . zastaw. wylos. P 965 S71 
| Zaliczenia na podatek Skarbowy d wypuszczanych W o- 

„bieg listów zastawnych. seryi VI f 892 — 

Zaliczenia na umorzenie stow” zastawnych T-wa seryi II 5,810/10'/, | 
Alczenia na nabycie oblig, Łódzkiej Szkoły RP 2,05330 i 
pozyżty prywatne w papierach procentowych . 31,075|— | 
*pozyty prywatne w listach zastawnych i kuponach m. | A ME | 

R odzi, znajdujące się na przechowaniu w kasie A PE +104,368,377/3 | | 
ancye Banku Handlowego W Łodzi. *3800,000| — | | NELERE, MA | 

a f 


31,560 „sA i | | 31,560,844 Y 1 


sposób tak bardzo rozpowszechnioną krzywicę (choroba angielska). 


dodatek do wszelkich potraw i napojów. 
wszystkich aptekach, składach apt RAR i większych handłnch kolonialnych. 
"Jener alny reprezentant „BB Królestwo i cesarstwo St Siudak, 


Codzienny zarobek i rb. 50 kop. i więcej 

"dla mężczyzn i kebież, które życzą wygodnej, damowej, pracy na 
k pośpiesznych pończoszniczych maszynach. Nauczyć się roboty można 
| szybko bez nauki przygotowawczej. Dajemy własay materyal i pła- 
2 cimy gotówką. Odległość nie przeszkadza. Warunki wysyża bezpła- 
7 tnie I-sze Petersburskie Towarzystwo wyrobów trykotażowych domo- 
wej produkcgi. — Główny Zarząć: Petersburg, Wasiljewskii Ostrow 
-O Unia Nr 20—37. Filie: Moskwa, Plac Twerski, Koziekij piaren- 
' tok, dom T-wa Bochruszina, m. 239—37, Warszawa, Marszałkowska 
12039, Saratów, nlica Nikolska Nr. 2—37. 387-4-44. 


s 3 ) AM EA A „Sep; Aang 
Larząd drogi żelaznej raurycznc-Lódzkiej 

niniejszem zawiadamia wysyłającye a) ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
„Fabryezna w dniu 5 i 6 sierpnia now. stylu 1907 roku o godzinie 10 rano, 
na zasadzie $$ 40 i 90 ogólnej ustawy rosyjskich dróg żelaznych, będą 
sprzedane z glośnej lieytacyi niewykupiene przez odbiorców towary, przy- 
byłe w m. sierpniu, wrześniu, październiku, listopadzie i grudniu 1906 r. 
za frachtami: Sziok 5189 konserwy rybne, W. Sel, Mińsk M. Br. 11182 
groch; M. L. aaa Nowoczerkask 420073 welniane wyroby, Br. A- 
bramowicz dla N. Hellera, W. Wołoczek 57922 stary kapelusz, M. Kra- 
silnikow; Petersburg tow, 220879 wełalane odpadki, Ake. T-wo Gergard 
i Gej; Białystok 106509 i 106296 welmane odpadki, M. Gotlib; Białystok 
105729 latarnie blaszane, Ch. Czapliński, Szozepietowo 1097 dziegedź 
i węgiel drzewny, S. Zyiberberg; Moskwa tow. M. Niż. 61036 szpulki 
papierowe, S. Martin i S-Ka; Moskwa M: Br. 68032 bawełniane odpadki, 
A. N. Permiakowa; Moskwa M. Br. 10120 kądziel, Ł. Faja, Moskwa m. 
M. Kaz. 187275 próby rękodzielniczych wyrobów, M. Sztejn, Witebsk 
tow. 46458. skrawki sukienne, Orszański,” Ośinówka 368711/1494 przędza 
wełniana z pierwotnego frachtu Lódź- Osino wka z d. 1/IV 1906 r. za M 
868711, Naczel. st. dla Sz. Szewielewa; Końsk 21234 ochra, F. Fiszer; 
Warszawa Kow. 240940 lakier spirytusowy; Ch. Zaks; Warszawa Kow. 
251840 mąka kartoflana, Gutgold; Jastrząb 11771 fasola, Ch. Wajntraub 
dła M. e Manskaja : 230 kufer próżny, Sacharow; Uwek -7582 ba- 
wełna, T-wo „Nadzieja”; ,, Rostów. nad Donem 81629 łańcuchy, żelazne, 
'"-wo N. E Tokarew i S-ka; Ob’ 4318 rzeczy domowe, W. Halpern; Go- 
łodnaja Step’ 9 trykotowe. wysoby, Żurawiew dla I. Gatińskie go, Jędrze- 
jów 5189 mąka karioiiana, B. Manela; Warszawa W. 185526 "szkło i so- 
da, W. Rumpel; Warszawa 138618 „papier pakowy, „Dajtlich; 
wa. 134526 piśmienne. maleryały, „Warszawiak; Warszawa 129489 
ultramaryna, M. Galewski;, Warszawą DYK żelazne wyroby, A. Kie 
man; Warszawa 124876, 124861, 124858, 124659, 124240, 124246, 124254, 
124860 i 124890 lakier spirytusowy, Nisenkern; Włocławek 19459 cyko- 
'rya palona, N. Fogel, Warszawa 130294 cukierki, Flat, Warszawa m.. 
140329 żelazne wyroby, Lebensoid; Brześć Nadw. 32881 giłzy do papie- 
rosów, Wł. Dzikowicki; 
ski; Warszawa m. 161448 skóry wyprawione, Wiodawer; Warszawa m. 
150442 koniak i wino, Kołaczkowski; Warszawa m. 149138 papierowe 
wyroby, Rudowski; Warszawa m. 149788 optyczne przyrządy, Jaruntow- 
wski; AE m. 149648 i 156800 uitramaryna, Gatewski; Wloclawek 
20881 f ajansowe naczynia, Tejehfeid i Asterblum; Myszków < 3/86 stara 
wata, J. Kenigsberg; Dąbrowa 69475 stara drewniana skrzynia, H. NAA 
feld; Częstochowa 68363 stare żelazo, L Gerszonowicz; Zawiercie 306 
esencya octowa, . Rappoport i Leskiewiez; Kijów 93855. rzeczy do. 
mowe, M. Pisarewa; Granica 17841 drut żelszay, E. Feigenbaum; Kijów 
110157 książki i druk, „Sierp; Wilno 79469 bielizna W ajnsztajn; Woro- 
neż 397718 znalezione rzeczy, 'Naczel. st. dla Łódzkiego Policyjnego Za- 
rządu; Berdyczów 4392 książki naukowe, S. Ort enberg; Libawa. pas. 
10599 bagaż z kwitu bagażowego Kremiończug-Łódź 330, Naczel. sts 
Pea Cerkiew; £ 2911 pier >> ik siążki, a sler; Rostów "WL 1524 za- 

, Nacz, st. dla Bywalskiego; War- 
A A dla R. Fischera; 
L P i S-ka; Pe- 


SZAwa  posp. 38677 „Papierowe > wg: por, 


we 


Radom 3115 a" wypravione M. Kus: Roca "19854 KASA i smar, 
maszynowy, Smolar; Kiszyniów 33525 chustki jedwabne, 5S. Rozenfeld: 
Beriin l pocztówki, Bensdorf i S-ka dla M. Poznera; Lille St. Sanvenc 
4—1 zabawki dziecinna, Gueltor dla Desurmonita; 
skrawki bawełniane, Z. £. Rabinewicz, Petersburg 51073 pólto, B. Ab- 
rTamowicz; Białystok 84650 welna sztuczna, M. Frenkel; 
obrazy, Szczepkin i Skoworodow dla Rozenbluma. 
Na st. Łódź-Chojny, doia 6 s:srpmia now. at. 1997 r. 
po pełudniu: Opoczno 11698 g 
ezno 11147 glina ogniotrwała, Fuks. 
W razie, 
skutku, to. powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie na stacyi Łódi-Fabr. 
w d. 7 i 8 sierpnia now. st. 1907 r. o godzinie 19 rano, a na stacyi 
Łódź-Chojny w. a. 9 sierpnia now. st. 1997 r © godzinie 2 po połudaiu. 
1100-—3—2 | 


W Hoszni «Rozwoju», Przejazd X 8. 


Warszą- | 


ejn- ! 


Warszawa m, 157688.druciane wyroby, Grodziń-, 


gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła do 


ROZWOJ. — Czwartek, daia II lipca 1907 r. 


Pierwszy i jedyny krajowy przetwór odzywozy, niszawierający żadnych składników sztucznych. ć 

~ Najodpowiedniejszy pokarm dla dzieci, nawet w nejwcześniejszym okresie życia, mogący zastąpić mleko i wszelkie | Ę 

inne pokarmy. Albumiacza wpływa na szybki przyrost wagi, ułatwia ząbkowanie i wzmącaia miąśnie i kości, 

Jako pokarm najłatwiej strawny i bardzo pożywny, 

minezą nadaje się również dla osób wszelkiego wieku, osłabionych długotrwałą chorobą, 

„stość, grużlicę i wycieńczenie z jakichkolwiekbądź powodów. Będą? pożywieniem nader smacznem Albumiacza nadaja się kacji 
Polstona przez warszawszą Radą Lekarską Nr. 7376. Cena kóp 40. Ządać 


Warszawa, 


ni i wszelkie cierpienia piue | | g WIELKI WYBOR: 
można jedynie wyleczyć herbatą rośi | Marynare al ch 
| „A. Wolffsklegs“ z Berlina, a nokon E Bis era 


; choroby właściciela zaraz do sprzedania. 
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| 
? 
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MN m R DECA KN I 
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Mińsk M. Br. 5433 | 
Tomsk 867 | 


o godzinie 2 ; 3; 
lina ogniotrwala, Fuks dla Krauzego; Opo- ; $i 


Suchoty, Astmę, Choroby krta- 


| 
| 
i 
| 
| 
| 
| 
| 
| Te 
| 


| WIELKA 
"| magazyn ubiorów męskich 
l. EIGHBAUM 
i &. SCHULZ 
1118. Pi Wwe 118. 


Poleca na sezon letni 


usuwając w ten 
Albu- "8 
niedokrwi- | Ę 


dłą chorych na blednicę, 


ij 
669-05-18 7 


sza Ne BD. Telefonu AG S3.12. | 


Tysiące uznań. Bliższe szczegóły udziela | |. 
darmo W. Pietrzykowski, Pabianice. a: 
1091-—3—3 

Bardzo rzadka okazya! i 
Bex konkurancyi, ; i 
SKLEP SPOZYWCZY |} 


wyrobiony, w dobrym punkcie, z powodu | 5 


Ubrań marynarkowych 
od 16 rubli. 
Paliotów letaich 
od 17 rubli. 
Spodni z dobr. kamgarnu $ 
od 4 rb. 75 kop. : 
Kamizelek sztuczk. 

od 4 rb. 50 kop. 
Ubrań uczniowskich 

| od 6 rubli, 
ete. ete. etc. 3 
Obstalunki wykonywują się podług § 
najnowszych fsS0nów. > 


Zachodnia 83. 
Arnheimewska 


kasa ogniotrwała 


Benes 


1102—3—2 | H 


do sprzedania, Ul Św. E ROBOTA 

dykt miesz. HB. 1080-3-3 | i NAJSTARANNIEJ 

U team lekcyj gry na skrzypcach, for- | A WYKONANA. i 
tepianie i mandolinie. Ceny umiarko- | | Zapełna gwarancya za doskonały krój. | 


wane. Bol. Lewandowski, ulica Andrzeja 3 
X 7 m. 18. 1614—104 | 


NAJLEPSZY 
KRAJOWY 


polecaja 


O. Teschich i S-ka 


946—4-18 Wrens | 62. 


700 sążni 


Kamienia brukswegao potrzeba „z dostawą, do Sieradza 


i Kociołek, st. dr. żel. Warsz.-Kalis. Ostateczne oferty z cena- 
mi, proszę składać pod literami „W. D. K.“ do Biura Ogłoszeń 
1071— 3-3 


Ungra w Warszawie, Wierzbowa 8. 


wymagane przez R fabryczną ref wszystkich alez 
kach, posiada zawsze na składzie i poleca po cenach przy- 


wę Aru arni a A. 4 Ostrowskiego, 


. Sedziennie 


erkiestry na instrumentach czniętych bal ina 
K. HARGENROTKA. 

Początek 0 oda 7 wieczorem. — W niedziele i święta 0 go- 
dzinie 6 wieczorem. 


REA"! 


| 808—d-15 


Magazyny ze  wszystkiemi oddziałami znów 


m i Ge == 
„EMIL SCHMECHEL' 


Łódź, Piotrkowska 98. Warszawa- Moskwa. 


